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Wojna z Niemcami?
Kraków, 27 maja.

N ad światem ciąży obecnie zm ora: 
czy N iem cy podpiszą podyktowane im 
przez koalicyę warunki pokojowe, czy 
nie? O d tego zależy najważniejsza kwes* 
tya, jaka dziś wogóle może istnieć: 
n a r e s z c i e  pokój czy —  z n o w u  

'•wojna ? W arunki objektywne i konkret­
ny stan rzeczy przemawiają absolutnie 
za tern, że N iemcy — chętnie lub n ie­
chętnie —  p o d p i s z ą  wersalski trak ­
tat pokojowy. Podpiszę poprostu dlate­
go, że nie m ogą go  n i e podpisać. Im- 
peryum niemieckie jest zniszczone, jego 
siła militarna złamana, życie gospodar­
cze leży odłogiem, zwartość polityczna 
podminowana prądam i rewolucyi socyal- 
nej —  w takim  stanie kontynuuwwać 
wojnę, wojnę na dwa fronty, byłoby 
istotnie szaleństwem. A  jednak Niemcy 
g r o ż ą ,  że nie podpiszą. Czy groźby 
te pomyślane są seryo, czy nie są ra ­
czej skonstruowane w eelu złagodzenia 
warunków pokojowych jeszcze w ostat­
niej chwili przed ich sfinalizowaniem, 
tego oczywiście wiedzieć nie możemy. 
Jes t znaną prawdą, że w polityce służą 
często słowa nie do wyrażenia pewnej 
myśli, ale do jej zatuszowania: toteż 

raczy w edzieć, czy m ocne teatral- 
jk lecn . przewodniczącego d e leg acy i 
nćckiej w W ersalu, hr. Brockdorff- 

Rantzauu, oświadczającego, że n i e pod­
pisze traktatu w jzgo formie obecnej, 
*łużą tylko do przestraszenia koalicyi 
czy też opierają się na poważnej decy- 
zyi i na odpowiednicm pogotowiu w o­
jennemu

Aczkolwiek ta cl rug?, ewentualność 
wydaje się nam r a n i e j  prawdopodob- 
ną, to przecież wykluczoną ona nie jest 
i kczyć się z mą bądźcebądź należy. 
Pozatcm możliwą jest jeszcze —  co 
prasa polska w ostatnich dniach podnosi 
ze szczególnym naciskiem —  i taka 
konstelacja, żc Niemcy, necessitate co- 
acti, podpiszą wprawdzie traktat wersal­
ski, ale mimoto nie ustąpią dobrowol­
nie ze Śląska górnego i P rus zachod­
nich, inicyując tam spowstanie ludowe* 
przeciw »irwazyi polskiej*. Zdanifem 
prasy  przemawiałby za tem niebezpie­
czeństwem nowej zawieruchy wojennej 
w naszetn bfczpośredniem sąsiedztwie i 
ten wzgląd, że Niemcy, nie m ogąc ni­
czego więcej uratować na Zachodzie 
(poza  drohnem i koncesjam i w sprawie 
zagłębia Saary), zechcą przynajmniej 
uczynić wszystko co mażliwe na Wscho- 

sie, a więc na Śląsku górnym, w Pru- 
siech zachodnich, a meże i w Gdańsku. 
Alarm prasy nie jest zresztą bezpod­
stawnym, gdyż Niem cy czynią faktycz­
nie od kilkunastu dni goraezkowe przy­
gotowania na wschodnich granicach pań­
stwa, i to mimo wyraźnego zobow iąza­
nia się w układzie rozejmowym, iż za­
przestaną dalszego wyrobu brnni i
amunicyi.

Stalibyśm y w ten sposób przed ewen­
tualną wojną polsko-niemiecką. Powta­
rzam y: nie jest ona na razie ani pewną 
ani nawet dostatecznie prawdopodobną. 
Poch na Zachodzie, a arm ia pólcka 
H allera jakoteż i czeska (niedzielne

Niemcy wobec traktatu.
Nota Niemiec do koalicyi.

W iedeń. PAT. Wied. Biuro kor. donosi 
z W ersalu: Niemiecka delegacya pokojowa 
wręczyła dziś prezydentowi konferencyi po­
kojowej notę oświadczającą, że treść pisma 
Clemenceau z dnia 20 maja w sprawie od­
powiedzialności Niemiec za skutki wojny 
okazała niemieckiej delegacyi, że rządy 
państw sprzymierzonych i związanych soju­
szem źle zrozumiały pokój, sądząc, że nie­
miecki rząd i niemiecki naród wyraził swą 
zgodę na notę sekretarza stanu Lansinga 
z dnia 5 listopada 1918 r. Ażeby to niepo­
rozumienie wyjaśnić, przypomina niemiecka 
delegacya pokojowa, że Wilson kilkakrotnie 
uroczyście oświadczył, że wojna światowa 
ma się zakończyć nie pokojem przemocy, 
lecz pokojem sprawiedliwym, według for­
muły bez aneksyi i bez kontrybucyi.

Co się tyczy odstąpienia terytoryów 
niemieckich na zachodzie i wschodzie w 
myśl zasady samostanowienia, jakoteż obo­
wiązku wynagrodzenia szkód w Belgii i 
Francyi północnej, to mógłby się rząd i 
naród niemiecki na te żądania zgodzić, po­
nieważ zasady te odpowiadają nowemu 
ustrojowi demokratycznemu Niemiec i od­
budowa tych obszarów przez Niemcy uza 
sadnioną jest bezprawnością czynu, a mia­
nowicie naruszeniem neutralności.

Do odszkodowania innych obszarów, 
które kierujący mężowie stanu strony prze­
ciwnej oznaczyli jako cel wojny, nie meże 
odnos:ć s;ę obowiązek odszkodowania. 
Jeżcii rządy państw sprzymierzonych i zwią­
zanych sojuszem miały s:ę zapatrywać, z«= 
ma być dane odszkodowanie za każdy 
czyn bezprawny, popełniony na wojnie, 
wówczas musiały dać Niemcom ogromne 
odszkodowanie a mianowicie z powodu 
nie dających się okreśbć szkód, wyrządzo­
nych ludaości cywilnej przez bezprawną 
blokadę głodową, i to nietylko podczas 
wojny ale zwłaszcza w czasie późniejszym. 
W każdym razie kwestya ta mogłaby być 
rozstrzygniętą przez międzynar. sąd roz­
jemczy.

Delegacya niem. zastrzega się przeciw 
karom, zamierzonym w projekcie poko­
jowym z powodu występków byłych po­
litycznych i wojskowych kierowników Nie­
miec i przypomina oświadczenie Wilson- 
z dnia 14 grudnia 1917 r., że wojna nie 
może zakończyć się aktem zemsty i że 
żaden naród nie może być ukarany z p o ­
wodu karygodnych czynów, popełnionych 
przez jego władców, oraz obietnice, że los 
Niemiec doznaćby mógł zasadniczej zmiany, 
gdyby je odłączyć od ich władców. Wreszcie 
podnosi nota, żh kwestya odpowiedzialności 
za wojnę powinna być roztrząsaną nie me 
todą tajemnicy dyplomatycznej, ale publicz­
nie przez komisyę neutralną.

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Tag- 
blatt“ donosi, że autorami noty niemiec 
kiej co do kwestyi winy są profesorowie 
Maks Weber, Mendelson, Hans Delbruck 
i generał hr. Monteglas.

Lyon. PAT. Radio stacyi pozaanskiej. 
Delegacya niemiecka w Wersalu pracuje 
intenzywnie nad ukończeniem redakcyi 
kontrpropozycyi, które muszą być wręczone 
aliantom dnia 29 bm.

P ary ż . PAT. Telegram iskrowy stacyi 
poznańskiej. Hr. Brockdorff Rantzau wręczył 
w niedziele trzecią notę z kontrpropozy- 
cyami.

Taft o pokoju z Niemcami-
N o w y  J o r k , PAT. Ag. Havassa 

N ip m r w  n r y p r ip ?  n n H n ic :7 a donosi: By*y prezydent Taft w mowie,JNiemcy przeciez podpiszą. wygłoszonej w Bostonie ośw[adczyl £
W iedeń. (Tel. w ł) Specyalny ko- * * ' ’

respondent „Morgen“ donosi z Wersalu, 
że wbrew rozmaitym urzędowym i pół- 
urzędowym oświadczeniom. Niemcom nie

jest rzeczą nieodzowną, aby Niemcy 
tak długo pozostały na klęczkach, aż 
naród ich okaże skruchę.

Demonstracye socyalistyczne 
w Paryżu.

W iedeń. (Tel. w ł) Z Wersalu do­
noszą: W niedzielę popołudniu odbyły 
się w Paryżu wielkie demonstracye 
wszystkich partyi socyalistycznych prze­
ciw zachowaniu się rządu w dniu 1 maja, 
jakoteż przeciw pokojowi gwałtu.

nie pozostanie w końcu nic innego, jak 
podpisanie trak tatu . Jeżeli hr. Brock- 
dorff-Rantzau odmówi podpisu, uczyni 
to kto inny.

Przygotowania do bombar­
dowania miast niemieckich.

Wiedeń, PAT. W ied. Biuro koresp. 
donosi z Berlina: D o »Vorwarlsu« do­
noszą z W ersalu : »Daily Mail* przy-
nosi wiadomość, 2e angielscy i am ery- WreOZOniO traktatu niem. 
kańscy generałowie odbyli naradę c o d o  A ł ’ * \*
zarządzeń na wypadek niepodpisania AUSIryi Wd WtOTBK.
traktatu przez Niemców. Poczyniono Lyon, PAT. Radio stacyi poznań- 
przygotowania do ostrzeliwania wielkich skiej. Projekt traktatu pokojowego z  
miast niemieckich w dzień i w nocy z A ustryą jest już worawdzie gotowy, nie
s a m o l o t ó w .   będzie jednak wr zerty  prędzej, niż w

! poniedziałek albo i e wtorek. Jak sły-
Dalsze zarządzenia W  razie ehać, zwłoka ma t,- . powodowaną przez

niepodpisania traktatu. ™wh,Sw’ k,ór*r p s «  P«-_  . tensye w sprawie Adryatyku.
Paryż, PAT. Radio Stacyi poznań- _  .

skiej. R ada blokady aliantów odbyła na J aV.aS: Prezf ntant
radę w sprawie wprowadzenia, zaostrzo- \  * r* Prósse* Frischauer na życze- 
nej blokady na wypadek, gdyby N iem - francuskich odjechał z Saint-

ekonomicznych na wypadek opornego , ,
stanowiska Niemiec jest gotowy. Po liądzyiiarOlIOWy K0H|reS KOblBCJf W SprS-
zbadaniu kontrpropozycyi niemieckiej yy|g Żydowskiej,
alianci dadzą Niemcom 72 godzin do
namysłu A rm ia amerykańska i frarcu- Kopenhaga. (Tel. wł.) N a między-
ska pójdą następnie ewentualnie w głąb narodowym -ongresie kobiet, który od- 
Nietniec a równocześnie wejdą w życie ^y^ ^  Zurychu przy udziale 170
najsurowsze postanowienia o b l o k a d z i e ,  delegatek z 14 krajów, została przyjętą 
Powzięto też specyalnie zarządzenia do ir,3Zolucyą, w której kongres żąda: dla 
tyczące stanowiska jakiego w danym j  Żydów zupełnego równouprawnienia we 
razie mają przestrzegać wobec Niemiec I wszystkich krajach, równouprawnienia 
neutralni tak, aby Niem cy były zupeł- I Vvz7  odbudowie obszarów zniszczonych 
nie odcięte od neutralnych. j  ? r s e z  . ^ojnę, międzynarodowej ochrony

dla Żydów i innych mniejszości pfze- 
! ciwko prześladowaniom fizycznym i u- 

Mobilizacya w Belgii. iciskowi ekonomicznemu; równoupraw-
Wiedeń, PAT. Wied. biuro kor, 

donosi z A m sterdam u t W edług holen­
derskiej agencyi telegraficznej, granica 
belgijska została zam knięta. N ikt nie

nienia przy imigraeyi i emigracyi do i 
ze wszystkich krajów; autonomii naro- 
rodowej na podstawie zasady narodo­
wościowej i równouprawnienia narodo-

śmie Belgii opuścić. W  związku u upły- i weS° w prowincjach i gminach wszyst- 
waiącym terminem w dniu 29 maja kieh k r*iów: uznania prawa narodu 
danym  Niemcom przez konferencję  żydowskiego do stworzenia własnej sie- 
pokojową cofnięto wszystkie u rlo p y 1 dziby w Palestynie pod ochroną i kon-
i zarządzono ogólną mobilizację.

Niemcy wejdą do Rady Czterech?
Berlin. (Tel. wł,) ,.8 Ufarblatt“ do­

nosi z Bazylei: Wedle doniesień kores­
pondentów amerykańskich z Paryża o- 
ezefcują zmiany traktatu pokojowego na 
korzyść Niemiec. Następnego tygodnia 
mają się edbyć wspólne Rarady. N ie 
będą to plenarne posiedzenia, atoli liczą 
się z rozszerzeniem składu Rady czto- 
roch, do której wejdzie 2  niemieckieh 
zastępców.

spotkanie Paderewskiego z M asarykiew W obec teg* jednak, że taki obró t rze- 
w Pradz®!) na W schodzi- —  każą czy nie jest wykluczoay, winno państwo 
Niemcom jeszcze dobrze namyślić się, polskie być przygotow ane* «a wszelką 
zanim wydadzą parolę.' fsste druff... ewentualność.

trolą Ligi narodów, która musi również 
zagwarantować interesy pozostałej lud­
ności palestyńskiej, — i przedstawiciel­
stwa Żydów w Lidze narodów.

(Zauważyć należy, że międzynarodo­
wy kongres kobiet nie był naturalnie 
kongresem Żydówek, jak niedawno tema 
doaiósł „Kuryer Codz.“, lecz koagresem 
kebiet wszystkich naredewości. —  Red.)

Budowa uniwersytetu jero­
zolimskiego.

Kopenhaga. (Tel. wł.) Dr. Eder, 
prezes komiayi palestyńskiej, wyjechał 
z Lendyau do Palestyny celem natych­
miastowego praystąpieiia do budowy 
uniwersytetu w Joroaolimie.
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Zajęcie Glinian i Brodów.
Warszawa. PAT. Komunikat szta­

bu generalnego z dnia 27 maja. F ro n t  
g a l i c y j s k i :  Nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu w odwrocie. Zajęliśmy Holyn ita 
zachód od Kałusza i dotarliśmy do rzeki 
Bohołówki, która została sforsowana. 
N a wschód od Lwowa oddziały nasze 
zajęły Gliniany i Przemyślany. Dalej na 
północny wschód zajęte zostały Brody 
i  Radziwiłłów.

Front wołyński: Na wschód od Ra 
dziwiłława oddziały nasze napotkały 
oddziały bolszewickie.

F r o n t l i t e w s k e -b ia ło r u sk i.  Od 
działy nasze po krótkiej zaciętej walce 
zajęły na południowy wschód od Smor- 
goń wsie Kiszkiewicze i Perebranowicze 
i  Bajby. Wzięto 400  jeńców, w tem

ROK y
komisyi polskiej i czeskiej, celem nara­
dzenia się nad całością sprawy Cieszyna. 
Z każdej strony wybierze rząd po 9  
członków. W  skład komisyi mają wejść 
fachowcy, politycy jakoteż zastępcy rzą­
du. Pierwsze zebranie komisyi odbędzie 
się w Krakowie.

Przesilenie rządowe w Pradze.
Wiedeń, PA T. W ied: Biuro kor.

donosi z P rag i: »Tribuna« pisze: O cze­
kuje się, że gabinet poda się w najbliż­
szych dniach do dymisyi.

Unia cłowa Austryi, Czech
i Węgier.

Zurych. (Tel. wł.) „Giornale de
   „ Italia" donosi z Paryża, że protest de-

kiłku oficerów, zdobyto ” dwa działa i j legacyi włoskiej przeciw unii cłowej
trzv  bnlomińHr i -----------  _ £ _ a _

Rozruchy głodowe w Lublinie.
Lublin, PAT. Wczoraj w godzinach 

południowych tłum kobiet, rozgoryczo­
nych trwającym od kilkunastu dni bra­
kiem chleba, jak również wzrastającą 
drożyzną, zebrał się przed magistratem, 
domagając się szybkiego załatwienia 
sprawy chleba i mąki. Prezydent miasta 
zapewnił wysłaną do niego delegacyę, 
że poczyni starania celem zaradzenia 
brakom. Po zapewnieniu prezydenta 
tłum nie chciał się rozejść i poturbo­
wał straż bezpieczeństwa publicznego. 
Przybyło pogotowie wojskowe, tłum os­
tatecznie się rozszedł do .ekscesów nie 
przyszło.

Środki ostrożności w Poznaniu.
Poznań. PAT. Prezydyum policyi 

ogłasza, że sprzedaż pism codziennych 
i peryodycznych, nadchodzących z N ie­
miec jest zakazana. Również zakazała 
policya drukowania w dziennikach anon­
sów o sprawach familijnych, np. o ślu­
bach, zaręczynach itp. z wyjątkiem za­
wiadomień o zgonach. Zakazanem jest 
również umieszczanie w anonsach an»- 
nimów szyfrowanych. Ogłaszanie komu­
nikatów Biuro Wolffa dozwolone jest 
tylko za zezwoleniem biura wywiadow­
czego.

^ _     — — J | i  JJJLi&ODlW U1111 C10W6J i
trzy kulomioty, kuchnie polowe i tabory, j państw b .  monarchii został przychylnie j  
N a południowym odcinku Pińska arty- ’i - . ■ *lerya nasza zajęła Grodno.

Zastępca szefa stabu generalnego 
Haller, pułkownik

O przymierze polsko-ru­
muńskie.

Warszawa. Wydział prasowy mi- 
nisteryum spraw zagranicznych komuni­
kuje: Przedstawiciel rządu polskieg* w 
Bukareszcie został przyjęty 19  maja na 
audyencyi przez króla rumuńskiego Fer­
dynanda. Audyencya trwała przeszło 
godzinę i podczas rozmowy król oka­
zał się gorącym zwolennikiem zawiąza­
nia ś c i s ł y c h  s t o s u n k ó w  m i ę ­
d z y  P o l s k ą  a R u m u n i ą .  Stosun­
ki te byłyby ściślejsze, gdyby doszło 
do w s p ó l n e j  g r a n i c y ,  pozwała- 
jącej połączyć się wojskom polskim i 
rumuńskim, w celu stworzenia wału 
przeciwko niebezpieczeństwu bolszewic­
kiemu.

r i c c u U a i  n a r ó d  crw o K ic -
go z Masarykiem.

Praga. (Tel. w ł)  Prezydent ministrów 
Paderewski wyjechał stąd w niedzielę 
o godzinie 12-tej w nocy. O treści na­
rad Paderewskiego z Masarykiem można 
donieść, że cały kompleks spornych kwe- 
utyl został przedyskutowany. Polski pre­
zydent ministrów przedstawił pogląd 
polski na sprawę, Masaryk —  czeski.
Jako najbliższy rezultat polityczny na- 

-* - -

Z obrad Sejmu.
W arszaw a. PAT. Na dzisiejszem po

1*7 Anin Qatmn ------A :--’ 1
r — mu»<uKui I  * .uai» i p iz y c n y in ie  i I i a n a a w a .  t~ł\ 1. INa dZISiejSZetr. r -  . . -  * .

d 0 ! w s S 4 ° M  °d,a- armii dosiaj, ci.
^i^yjęŁjr. u-ospuuarcza Komisya zaintere ! i! ocjmu p.zeu przystąp

u • i l  • t> j  i  , Dorządku dziennego zaorał g lossowariych rządów, jakotez Rada czterech „3 „  ,
i— *________  poseł Perlmutter,

który w mowie pełnej cytat biblijnych, na-
t ld o -łllio n  — -   * *

. I Mamy pewne wiadomości, że uwalnia się 
_i Oprócz tego

^ L - . . ,  ^ ----------------  — v u u

przyjęła kontrpropozycyę włoską stwo- 
]rzesia unii cłowej t y l k e  m i ę d z y  niem  
A u s tr y ą ,  C z e c h o - S ł e w a c y ą  i W ę ­
grami.  Propozycja włoska jest obecnie 
częścią traktatu pokojowego, która ma 
zostać wręczono niem. Austryi.

Walki Ukraińców z bolsze- 
kami?

Praga. (Tel. wł.) Cz. B. P. Nad­
zwyczajna misya dyplomatyczna ludowej 
republiki ukraińskiej otrzymała 26. bm. 
następujący telegram ze Stanisławowa : 
21. maja rozpoczął się na wszystkich 
frontach ogólny atak przeciw bolszewi­
kom. Oddziały grupy majora Sapowana 
dotarły aż do Zbrucza. Wczoraj wieczór 
obsadziły one Slobotka- Rychtna-Sturz 
i zdobyły pozycye na linii Rychtna-Ha- 
dijiwka. Patrole kawaleryi weszły do 
K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o ,  wzięły 10G 
ludzi do niewoli i zdobyły dwa działa, 
o  j4.aitfumow maszynowym i wieisą tlofeć 
granatów ręcznych.

Koalioya wobec admirała 
Kołczaka.

Lyon, PAT. Radio staeyi poznąń 
skiej. Szefowie rządów amerykańskiego, 
francuskiego i włoskiego obradowali w 
poniedziałek rano. Zajmowali się oni 
warunkami, jakie alianci w porozumie­
niu z Japonią przedłożą admirałowi

r ------------j »V.. Vłł/lłjliJVł»

wiązując analogię wyzwolę uia polski do 
syonizmu twierdził, że Żydzi pójdą do Pa 
lestyny dopiero wtedy, gdy łaska boża zli­
tuje się nad nimi, ale dopóki to nie nastą­
pi, naszym obowiązkiem jest żyć na tej zie­
mi, w zrównaniu praw z wszystkimi, w 
zgodzie i jedności z calem społeczeństwem 
na ziemi, na któraj mieszkali nasi przodko­
wie, która nasiąkła potokami krwi naszych 

ji polskich poległych za jej wolność,
Z porządku dziennego poseł Dubanó- 

wicz przedstawił
spraw ę p rzed łużen ia  służby  roczników  

od 1896 do 1899

którzy jo mieli w armii austryackiej, ludzie 
obcego pochodzenia, i innych zapatrywań 
i innej narodowości. Ludzie ci utuczyli się 
krwią naszego społeczeństwa. (Znane nam 
aż nadto dobrze żydożerstwo posła Witosa, 
który w zaślepieniu swem zapomniał •  
paskarstwie c h ł o p ó w ,  którzy w r z e c z  y- 
w i s t o ś c i  i d o s ł o w n i e  utuczyli się i 
tuczą nadal krwią społeczeństwa. Sprawę 
tę jeszcze poruszymy. Przyp. red.) Mówca 
stawia następującą rezołucyę:

Wzywa się rząd do na ty ch  in i a s tó ­
wę go z w o l n i e n i a  o d  s l y ż b y  w o j ­
s k o w e j  żołnierzy z Małopolski z roczników 
1895 do 1885, jak i z roczników pobo­
rowych 1896 do 1901 (bo idzie także •  

j  tych którzy jeszcze będą powołani), którzy 
 i — . warsztaty

 ___  i iycn Którzy jeszcze oęuą powoiamj, *m«*y
, y ir i • d a ; prowadzą gospodarstwa rolne, warsztatyw okręgu krakowskim. Roczniki te muszą; P ^ ^ e  ricze, przedsiębiorstwa przemysłowe

służyć jeszcze przez trzy miesiące prze 1 K  handlowe! są jedynerru silami męskremi, 
dewszystkiem jako materyał na instruktorów j “  do pr0wadzenia ty c h  gospodarstw, 
i oodoficerów. Sądzono, ze pobor szesciu za->«—m v * j  --A—-si-t— * '_ ... puuUi UćCbLlU
róczników w całem państwie będzie szyb­
ko dokonany a roczniki krakowskie zwol­
nione. Jednakże pobór się opóźnił. Ze stro­
ny wojskowości otrzymaliśmy rękojmie, że 
do poborowych z okręgu ki kowskiego 
będą zastosowane ulgi. Referent kończy 
wniosłem, aky projekt zatawy aostat przy­
jęty w druglem, ewentualnie w trzeciem 
czytaniu.

Pos. W i t o s  oświadcza: Okręg kra­
kowski został w czasie wojny pra­
wie w zupełności, wytrzebiony z ludności 
męskiej. Władza wojskowe nie rozumieją 
ciężkiego położenia udności naszej dziel­
nicy.

Nawet za czasów austryackich rekla­
mowano ludzi, którzy konieczni byli do 
prowadzenia gospodarstwa, aibo utrzymy­
wali rodziny. To przekreślano z chwilą, gdy 
nastały rządy polskie. Pragnie trzymać się 
pod bronią żołnierzy do 42 a nawet do 45 
roku życia, których uważa się za ochotników.

Pos. S t a p i ń s k i  oświadcza, że wła­
dze wojskowe przy zwolnieniach bawią się 
niepotrzebnie w formalistykę.

Sprawozdawca D u b a n o w i c z  ProP*- 
nuje; aby rezołucyę Witosa odesłać do k®. 
misyi, ponieważ obecnie trudno jest zq. 
ryentować sic, jaki byłby ostateczny wynik 
ulg, żądanych przez posła Witosa. Całą 
ustawę przyjęto w drugiem i trzecim czy. 
tar.iu. Rezołucyę Witosa odesłano d® 
komisyi. .

W głosowaniu nad projektem ustawy •  
tymczasowem

zaopa trzen iu  w dów  i s ie ró t
po wojskowych wojska polskiego przyięt® 
wniesek co do podwyższenia zaopatrzenia 
ćia wdów i sierót po s z e r e g o w c a c h ,  oraz 
co do uwzględnienia rodziców, którzy utra­
cili żywicieli.

Przy trzecim punkcie p rządku dzien­
nego to jest w sprawie

Kiedy w r. 1 8 9 9  ro zsza la ł w R osyi 
ferm ent antysem icki, g rożąc  Żydom  tam ecz­
nym wybuchem  krwawych pogrom ów , o d e z ­
wały się  w sp o łeczeństw ie  rosyjskiam  głosy 
obtrrzenia i sprzeciwu, a  wśród najlepszych 
i najśw iatlejszych jednostek  pow stała myśl 
og łoszen ia  jaw nego, energicznego protestu .

Diilon przesła ł wówczas Tołsto jow i 
do podpisu tekst płom iennego protaatu, który 
m iano og łosić  w całej p rasie  rosyjskiej.

D rżąc z oburzenia i gniewu, podpisał 
T o ła to j p ro te s t  i d ługo a  nam iętnie m ów ił 
o szaleństw ie i g ro z ie  antysem ityzm u:

Jeno z wielkim wysiłkiem umiem sobie 
wyobrazić stan psychiczny ludzi, opętanych

f a ł r t P T t l  C ł a j t ł ń c ł u r a n *  N T  f  o r  r i  ł  Y   1 -* - — •

 aiawuaj ijfiłw zajmie się te*

moiem źvciu nie miałem ńnrtohnvrh i UMcien.

„ ,o ----  — * szczególnie,
kiedy stoją obok Zyca .. Tu sk?r.ują całą 
marną nikCzemność swoich dusz. Jak wy­
m aw iaj ulubiony dźwięk „ź“, jak urabiają 
z ulubionego wyrazu czasowniki, rzeczow­
niki, przymiotniki: „żydowski", „żydziak" 
i t. d.

Co tam przytem prawią o polityce,

— --- . — -■ Q-v> v —— •a v y  v,
mojem życiu nie miałem podobnych uczuć, 
ani ich nie spostrzegłem wśród ludu. Wsze­
lako ira dłużej się nad tem zastanawiam, 
tem lepiej rozumiem, że antysemityzm nie 
jest ani zapattywaniem, ani przekonaniem 
poi tycznem, ani hasłem partyjr.em, ale cho­
robliwym stanem, dziką namiętnością, która 
ma coś pokrewnego z dziedziną najniższych 
Instynktów seksualnych, instynktów o szcze- 
gółnem przewretnem, wygodnem podłożu.

Są ludzie — a szczególnie uderza to 
u opojów i ■wyzutych z wszelkiego uczucia 
wstydu dziewek ulicznych — ludzie, którzy 
miotają nieustannie ordynarne wyzwiska i 
w rosnącem zapomnieniu odsłaniają wresz­
cie swój srom, rzucając go, jakby szczyt 
ordynarności, ludziom w twarz,- zaiste trud 
no sobie wyobrazić coś niższego.

Podobnie plugawy srom odsłaniają

s -------*•>
A kiedy nawet osiągnęli najwyższy sto­

pień wściekłości, i wówczas me ustawają...
Pienią śię ze złości, syczą z wściekłości, 
bryzgają syczącym jadem nienawiści i szału, 
jak żmije na ludzi.,, widać, jak syk ten bu­
dzi w nich szczególne -uczucia bezwstydne­
go zadowolenia i lubieżności...

I czy piszą, czy mówią: ich lżenie 
zawsze jednakie. Weźmy tylko proszę, jed­
nego z najzdolniejszych pisarzów antyse­
mickich, który zresztą we wszelkich innych 
kwesty ach wcale trzeźwo myśli, który u-

j t ___ , . . .—- V1U Z.C CJimie jasno wyrażać swoje myśli i rzadko I wysysają — co im taką potworną sprawia
się powtarzać. Niechaj tylko zajmie się te- j rozkosz...
matem ż y d o w sk im  — *--*-■*- Miałem sposobność na parowcach i

na kolei przysłuchiwać się niepomiernie
wiekiemu ubóstwu i jałowości tego tematu.. 
dziwiłem się osobliwemu śmiechowi

wśród narodów i w czasach, kiedy brS- 
ina fala zbrodni zaczadza umysły i serc® 

ludzkie. Tak było w Egipcie, Rzymie z 
egopłciowem zwyrodnieniem; tak w śre- 
iniowiecznej zbrodai sodom skiej prze wre­
dnych mnichów; tak we Francyi z jej 
sadyzmem i innemi zdrożnościami — i 
ak jest teraz i u n a s : podstawy spróeh-łkonomii s p o t o ^ h i r I Z  ^  łe^ 2 -i u n a s i P°dstawy 8prósh‘dzv nanowsnia « } ™ T ,-„ łV g ’ °  małe, przednie warstwy zgangrenowaa# 

kahsinych*! — fn u,-? ctC ‘ u rządach .:gnilizną moralną — duszne powietrza 
to ieno zewnętrzna nnLni™ f Z z.naczevf d '• piekła wznosi się stamtąd, a przewrotna 
którym Doiewa r l r ’ił nó • -° P ’iaini^taość przybiera tesame wstrętne a

,orm y' “  w mrok“c,‘ slar02y'- wysysają — co im taka o........ :. ł  L .. . .  .

,0— fwrumiajcjty .wyraz ^^yo*4
Całkiem jak owa dziewka uliczna, co lży 
ordynarnie...

Trudno zn deźć lepsze porównanie dla 
naszej (proszę wybaczyć: wstręt bierze to 
słowo wymówić) „iyaożerczej literatury.

Afe podobieństwo idzie jeszcze dalej. 
Są ludzie, którzy bezsprzecznie są cho-

Ś U/rw.'7oi o -~
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wrzaskowi, jaki wtórował takim r, zmowom.

Tylko tak tłomaczjr się okoliczność, 
Le antysemici rekrutują się wyłącznie z 
'ych kół. Stąd płynie cuchnący jad i za- 
ruwa padół życia ludowego — z a tru w a j

W
r  j  i wrzasu

rozwią?łej pijatyce hulaszczego towarzyst 
wa, gdzie mężczyźni i kobiety w cynicznem

J   r .«VV«-łł V 4i4 VlłU* i wyrafinowaniu i zbydlęceniu oła'-. ią się w
rzy i wreszcie muszą się raz oddać opiece brudnej uciech zgniiiźnie. l‘ jak w t'-kiem
lekarskiej, u których wskutek wyzdrowienia towzrzys wie, tak i tu opowiadaj:
budzi się szczególny rodzsi w vdelikarnn<»i -i..~—  • ■

___ / __  łijF iU Ju n ic iu a
budzi się szczególny rodzaj wydelikaconej 
lubieżności. To jest jeden z typów zbrod­
ni sodoinskiej. Ci ludzie pozaawają się po 
pewnym szczególnym wyrazie wzroku, u- 
śmiechu, ściąganiu brwi, a skoro się pozna­
li. niszczą w bezwstydnej uciesze duszę i 
jej czystość.

Takimi są i antysemici. 1 oni pozna• - — -j wvłiśiut i urn poznft*
1 wają się po pewnym, tylko im właściwym 
i uśmieszku, wykrzywionym nikczemnością i 
ż sztucznym bólem. coznawaSa ri-.

  j-t . | w^Mzywionym nikczemnością i
opętani antysemityzmem. Bezustannie, aż i sztucznym bólem, poznawają się po skłonie

ak, jak fabryka zanieczyszcza okolle 
odpadkami i mętną wodą odpływową.

Jakże podobny jest ten śmiech 7* w^<?k 11 An^ sem% z«i j ^ t  obcy uczuciom ■ > ZoSkj mdu, obey jak każda zdrożnesc. Antyse-
aityzm płynie z góry, gdzie ludzie są jak 

bagno...
Wśród wszystkich bezwstydnych zdro* 

-mości jest antysemityzm objawem naj­
wstrętniejszym i najpiekieluiejszym. W nim 
-majdziesz w szystko: żółć nienawiści, pia- 
ię wściekłości, uśmieszek zdrady i wszyst­

ko, co jeno najostatoia, najniższa z iudz- 
dch dusz wymyśleć umie.

Niechaj tyiko nie kłamią, że Zydai 
są innej konstrukcyi psychicznej, ie  iek

0~kapitaliźmie (w prasie sscyaiistuc^np''’ ' I spos®.b ż5r(;ia* ich wiara i czyny wywołaj*
JCZUC16 ^ ^ ^ d y z m u  -  me!

ej wody ni® 
m y^i o n i^

— opowiadają sprośne, 
plugawe anegdoty...

Nie bawię się porównaniami i nie 
zamierzam przeprowadzać w szczegółach 
analogii, chcę jeno wykazać bezspornie 
słuszną myśl, iż antysemityzm jest pato 
logicznym, haniebnym objawem i że wy­
nurza się i najbujniejszy zbiera plon
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stabilizacyi wynagrodzenia nauczycieli 
azkó] powszechnych 

pos. S m u l i k o w s k i  oświadcza, że komi- 
»/a uchwaliła zatrzymać w ustawie wydzie­
lenie nauczycielom dwóch morgów ziemi z 
tą zmianą, że te dwa morgi daje się kie­
rownikowi szkoły innym zaś nauczycielem 
tylko w miarę możności. W znmian za zie­
mię n au czy c ie le  otrzrny*ać będą równo­
ważnik pieniężny. Gminy, które nie będą 
mogły ponosić ciężaru wydzielenia ziemi 
nauczycielowi, będą subweneyonowane przez 
państwo.

Po oświadczeniu marszałka, że rząd 
zgadza s.ę na trzecie czytanie ustawy, przy 
jęto tę ustawę en błoć wraz z rezoiucyą 
pcsla Osieckiego w sprawie wypłacenia 
nauczycielom dodatków na życie.

Punkt IV tj.
tymczasowe przepisy pocziowe

referował poseł S z y m a ń s ki. Ustawę tę 
pzzyjeto w drugiem i trzeciem cr.ytanńi.

M in is te r  kolei Ebernardt 
•świadczył, że na podstawie ustawy z dn. 
12 kwietnia br„ korzysta już z p-awa za­
wieszenia części ruchu pasażerskiego, 13 
pociągów już skasowano. Ministerstwo ko 
mun-kacyi nie ma nic pfzeciv wnioskowi 
w sprawie przewozu ziemniaków i zatrzy- 
mąnia ruchu pociągów pasażerskich w ra­
zie potrzeby.

Uchwalono nagłość wniosku o wysła­
nie komisyi śledczej, złożonej z posłów 
dla zbadania okrucieństw ukraińskich w 
Galicy i w; chodniej. Uchwalono również 
meritum wniosku w sprawie okrucieństw 
ruskich.

Posiedzenia przyszłego tygodnia po­
święcone będą sprawie rolnej.

Następne posiedzenie od >ędzie się w 
piątek.

Poseł Griinbatim o auto­
nomii narodowej.

Z mowy wygłoszonej w Sejmie dn. 23 bni.
Wysoki Sejmie ! Rezolucye przedłożone 

nam przez połączone kemisye mówią o 
sprawach, które już były — i to nieraz — 
przedmiotem obrad Sejmu. Ale brzmią one 
obecnie, trzeba lo skonstatować, zupełnie 
inaczej. Treść ich jest odmienna, ton zu 
pełnie inrv. Zmieniły się poglądy.

Pod jednym tylko wzgiędem koruisye 
te pozostały sobie w ierne: w stosunku do 
mniejszości narodowej. W  tej sprawie żadnej 
zmiany skonstatować nie możemy. Powie­
dziane jest w drugim punkcie rezolucyi:

„Rzeczpospolita dąży do zjednoczenia 
wszystkich ziein polskich i gwarantuje 
mniejszościom narodowym równouprawnie­
nie oraz samorząd narodowy i kulturalny 
na terytoryach o narodowościach mie 
szanych".

*2 tego wynikałoby, że na arenach, tam, 
gdzie ludność jest mieszana, gdzie za ­
mieszkują rozmaite narodowości, bęaą

Antysemityzm jesr niczem innem, j a t  
skłonnością do złego.

Bardzo otwarcie wyraził się o tem 
sesarz Hadryan.

Raz spotkał go Zyd i skłonił się czo­
łobitnie.

„Ktoś ty‘‘ ? — spytai cesarz.
„Jestem Żydem"!
„Żydem ! 1 ty śmiesz mnie pozdrowić, 

;ak gdyoym był twoim znajomym... Na 
śmierć z nim*‘!

Innym razom przeszedł obok cesarza 
Zyd, który słyszał o tem zajściu i nie u- 
kłonił się władcy.

„Ktoś ty“ ? — zatrzymał go Iladrian.
„Zyd"!
„Tyś Zyd... i śmiesz bez ukłonu 

przejść mimo cesarza 1 Na śmierć z nim“ !
Kiedy orszak cesarski ostrożnie wy 

raził monarsze swoje zdziwienie, rzekł 
Hadryan bez ogródek:

„Nienawidzę Żydów i korzystam z 
każdej sposobności, by ich zriszczyć"...

Takimi są wszyscy antysemici.
Dokąd wiodą nas ci ludzie, opętani 

ciemną nienawiścią — w jaką przepaść 
nas staczają... jaki rozkład kraju gotują— 
szai ogarnia coraz szersze kręgi. Nie po­
wstania ludu, nie wrogie armie niszczą i 
gubią narody i kraje; ale rozkład wnętrz 
uej biły i omroczenie czystości ducha — 
oto co narody, kraje i państwa niszczy 
i zg 'adia z powierzchni ziernsl iej.

Ludzie! — chciałoby się tym wszyst­
kim krzyknąć — co czynicie, czemu mno­
życie bezprawia i wspieracie swojem uie- 
bywałem okrucieństwem względem bltź 
nich l o s - g n i e w  i poco budzicie ten 
miew przeciw waszemu własnemu życiu ?!

zagwarantowane praw? mniejszościom na­
rodowym — wszystkim bez wyjątku. 
Bo rezolucya żadnego wyjątku dla 
nikogo nie rorn*, ale mówi tylko o tem, że 
na tych terytoryach, na rerytoryach o na­
rodowości mieszanej, mają być zagwaran­
towane mniejszościom narodowym prawa 
samorządu narodowego i kulturalnego.

Do tego punktu zgłaszam poprawkę, 
ażeby niedopuścić ao stanu rzeczy, który 
byłby nielogiczny, który byłby również 
nie do utrzymania z punktu widzenia 
prawnopaństwowego, aby w jakiej części 
Rzeczypospolitej były warunki dla mniej­
szości narodowej odmienne, niż w in­
nych częściach. Zgłaszam poprawkę treści 
następującej: ustęp „na terytoryach o na­
rodowości mieszanej" zastąpić przez słowa: 
„na całej przestrzeni terytozyum Rzeczypo­
spolitej Polskiej".

Jeśli się okaże, że Litwa i Białoruś 
będzie państwem oddzielnem — na tem sta­
nowisku zdaje się obecnie cały Sejm stoi 
— jeśli się okaże, że z powodów? naj­
rozmaitszych i Wschodnia Galicya będzie 
częścią niepodległej Ukrainy, jeśli odbudo 
wana zosianie i Rosya, wtedy przeciez mi­
liony Polaków znajdą się poza granicami 
Państwa Polskiego. Czy te miliony Polaków 
maią być oddane na żer asymilacyi? Czy 
Państwo Polskie nie zażąda gwarancyi 
praw mniejszości narodowych polskich w 
tych państwach, w których Polacy się 
znajdą w mniejszości bez względu na to, 
czy będą oni w tych państwach żyli w 
zwartych masach na jakiemś teryturyum, 
też będą rozproszeni ?

Przecież w  zwartych masach Polacy 
nie mieszkają np. w guberniach Kijowskiej, 
Wołyńskiej i Podolskiej Jeśli trzeba będzie 
uiządzać na nowych podstawach ich życie, 
iak to zresztą miało już miejsce za czasów 
tworzenia się niepodległej Ukrainy, za 
czasów rady centralnej, jeśli się zażąda 
gwarancyi praw narodowych tych rzesz 
poiskich, wtedy formuła tych gwarancyi 
będzie ta, o której my mówimy, którą 
wciąż przedstawiamy.

I Panowie żadnej innej drogi nie made. 
Żadnego innego wyjścia niema z sytuaćyi 
podobnej, bo tego wyjścia prawo państwo­
we nie zna i znać nie może.

Tu już nie chodzi o teiytorya autono­
miczne. W takich warunkach możaa mówić 
tylko o samorządzie narodowym, opartym 
na podstawie p e r s o n a l n e j .  To co my 
teraz mówimy, panowie zaczniecie mówić 
niebawem, gdy poza granicami Państwa 
Polskiego okażą się miliony Poltków i 
trzeba będzie myśleć o tem, ażeby zagwa­
rantowano tym milionom Polaków rozwój 
narodowy bezpieczeństwo narodowe, praw a 
tnnieiszości narodowych.

—  Estońskie zgromadzenie naroćo 
we ogłosiło uroczyście niepodległość 
rzeczypespolitej Estońskiej.

Ten niezmierzony kraj, co dotąd ncho“ 
dzi zą niezniszczalny, potężny, wiekuisty, 
jest przeżarły nawskroś zgnilizną i rozpad­
nie się jak zgasłe próchno — skoro jeno 
się da sposobność tyrr. robakom nienawiści 
stoczyć serce kraju i korę jego zeżreć...

Olbrzym nie zdefa się ostać — z trza 
skiem i łoskotem stoczy się w otchlzń za­
pomnienia, tam dokąd już dużo narodów 
stoczyło się z powodu tejsamej zbrodni: 
Rzym, Egipt, Babylon runęły i rozpadiy się 
wskutek nienawiści do ludów, które ich 
kraj zamieszkały. Bo jak lód, nie może 
nienawiść być cementem, spoiwem i biada 
krajowi, co jest jak gmach z lodu, gdzie 
uciskane i ciemiężone ludy, smagane niena­
wiścią i przez okrucieństwo w lód prze­
mienione, stanowią słupy i podpory murów
i sklepienia... Nie róbcie z naszego kraju 
takiego gmachu i ni-i daicie, by nienawiść 
do ludów, kraj wasz zamieszkujących prze 
ciw wam samjm się zwróciła. Niech sia;e 
wasze zlodowociale serce . wyciągnijcie 
ramiona do uciśnionych i wydziedziczo­
nych !...

Na Żydzie żyjącym pomiędzy nami, 
spełniło się straszliwe proroctwo...

Jpk okrutnymi i niegodziwymi ludźmi 
jesteśmy jednakże my. co ponosimy za to 
wszystko winę. co przez niezliczone wyka­
zywania z miejsc pobytu odmawiamy spo 
koju ich zranionym, piekącym stopom, co 
wycieńczyliśmy im serca pogromami i mor 
darni i wlali w nie wiekuisty łęk, cośmy 
im dah krwią i łzami nadbiegło oczy i bói 
duszy ?...

Opamiętajcie się ludzie! Nie doprowa 
dzajcie tej zgrozy aż do najsmutniejszego 

i epilogu! ( polszczył-aspeklarjah )

Odżydzanio— z jednej strony, 
brak godności z drugiej...

Kraków, 27 kwietnia
Dnia 19 bm. zjawił się w biurach Od­

działu IV. Dowództwa Okręgu Generalne­
go (D. o . G.) w Krakowie p. podpulk. 
Marciszewicz i zapytał pracujące tam ma- 
mpulantki Żydówki, czy są „Polkami czy 
Żydówkami". Zaskoczone zapytaniem, od­
powiedziały, że są Żydówkami.

Zaraz następnego dnia otrzymały wszyst­
kie owe Żydówki w y p o w i e d z e n i a  na 
stępującej treści:

Z powodu przyznania się do na­
rodowości żydowskiej, a nie polskiej 
'v.osłaje Pani z dniem 4-go czerwca 
1919 zwolnienia".

Natychmiast po otrzymaniu powyższej 
„karty służbowej" udały się prawie wszyst­
kie w mowie bęoące manipułantki do p. 
podpulk. Marcisiewicza, oświad zając mu, 
że nie zrozumiały jego zapytania, w szcze­
gólności nie wiedziały, że rozchodzi się o 
n a r o d o w o ś ć ,  a ponieważ nie przyznają 
się do narodowości żydowskiej, przeto 
oroszą o dalsze ich zatrzymanie na posa­
dach. P. podpułk. Marciszewicz przyjąl to 
oświadczeoie do wiadomości i pozostawił 
proszące w służbie. —

Źapy tajemy: czy to zuptłnie jawne i 
otwarte odżydzanie ze strony najwyższych 
organów urzędowych, czy to rugowanie sił 
urzędniczych jedynie z powodu ich przy­
należności do narodowości żydowskiej — 
dzieje się za wolą i vdecszą rządu, który 
głosi przed całym światem, że Żydom daje 
pełne równouprawnienie obywatelskie, c,y  
też stanowi tyiko polityczną ekstraturę jed­
nego organu urzędowego? Jeżeli ten drugi 
wypadek ma miejsce, to wzywamy Mini­
sterstwo spraw wojskowych do n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  w g l ą d n i ę c i a  w t ę  
s p r a w ę .  -

Co się zaś tyczy postępku Żydówek, 
które pospieszyły w y r z e c  się swej naro 
do.vcści za cenę marnych dwustu czy wię­
cej koron miesięcznie, to jedno mamy im 
do puwitdzenia: w s t y d ź c i e  s i ę !  Czy 
Wasi ojćowie i dziadkowie w y r z e k a j ą  
s i ę żydostwa dlatego, że przez nie teraz 
tak strasznie cierpią?...

Oużydzanie — z jednej strony, brak 
godności — z drugiej .

 ssasamaBm a m

Naaesłane.
Za rub rykę  tę  redakeya n ie odpow iada.

Adw. Dr. Salomon Mahler
prowadzi kancelaryę adwokacką 

w Podgórzu, Rynek g ł .  8 .  1 3 1 2

LEKARZ DENTYSTA

D r .  K. RADLMESSER
ordynuje

w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 
od 9 — 12 i od 3 — 6. 1313

Dr. ADOLF SCHNITZER
otw orzą kaneelsryę adwokacką 

w  K rakow ie, ul. Z yb lik iew icza  17.

Poszukuje Uę

mieszkania
złożonego z 2 pokoi z kuchnią z umeblo­
waniem lub ber, dla bezdzietnego! małżeń­
stwa. Pośrednictwo będzie wysoko wyna 
grodzone. Zgłoszenia pod „Dr. W. B.“ 

do adm. „iłowego Dziennika".

Zgubiono
w  drodze z Kielc do Krakowa w środę rano 
21 b m. portfel z paszportem  1 dokumentami. 
Za odestanie lub wiadomość o fiu ru je  ^00 koron  
właść. Iz rae l W eitz liand ler. Kielee, Kolejowa 16.
Regina- V  Meileeh Arnster

Ł ańcut-M oraw ska Ostrawa
zaręczeni w maju 1919.____________

Erna Tuuiie P inkas Klein
Lubaczów —Jasło

zaręczeni w maju 1919._____________)
Ćhaja bturmiaufer Beru z Just

Dynów—Krosno 
zaręczeni- w 1 raju 1019.

□ n a  Lusiig - Bernard Perlstein
Nowy Sącz—Nowy-T^rg 
zaręczeni w m aju 1919.____________

Róża Śochner Ghfiim B raunftła
2aręczeisi w meju 191P. 1405

Sabina Ellenberg Markus Biaser
Tarnów

zaręczeni w maju 1919, 1401

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma upraszamy o bezzwło­
czne odnowienie prenumeraty na 
miesiąc czerwiec.

KRONIKA.
Kraków, 28 maja.

— Posiedzenie Pady miejskiej odbędzie sfę 
w tr  jbliższv piątek o gouzinie 5 popołudniu. Na 
porządkn dziennym znajduje się  między innetni 
spraw a reformy statutu miejskiego, o ra j skraw a 
popicwy bytu fnnkcyonarynszów i służby miej­
skiej. Fo posiedzeniu jawnem odbędzie s ię  fajne 
dla załatwienia spraw  emerytalnych.

— Aprowizacya miasta. Na onegdajszem po ­
siedzeniu komisyi aprowizacyjnej wyjaśnił prze­
wodniczący prezydent Federowicz spraw ę przy­
działu dla miastu ryżu i ziemniaków. Z 33 wago­
nów yżu, przeznaczonych z iiansportów  amery­
kańskich dla Gal.cyi i Siąska otrzym a Kraków 
1 i pół wagorićf ryżu, który będzie wydawany tyl­
ko dla dzieci i ula chorych. Rozdz.ał faktyczny 
dotychczas nic nastąpił, gdyż cena ryżu przez 
rząd nie została jeszcze oznaczona.

Ziemniaków zakontraktow ała gmina swegą^ 
czasu dostateczną ilość w Królestwie PblskleŚiTw 
cenie po 45 K. z& 30u kg. loco Kraków. W ładze 
wyżece unieważniły t< kontrakty, zobowiązując 
się dostarczyć gminie 600 w agenuw  na pokrycie 
zapotrzebowania do końca czerwca br. Z te; ilo­
ści otrzymała gmina tylko 150 wagonów, które 
starczyły zaledwie ao 30 kwietnia b. r. Od d«uż- 
s * g q  eza3U t.ansporty  urtały. wskutek cze- o 
I ,finość pozbaw iona jest zupełnie tego artykułu, 
Obecnie rząd zaniieiza dosta-czyć dla miasta 
Krakowa pewne ilości ziemniaków z Poznańskie­
go, których cena jednak wobec wysokich kosztów 
transportu będzie znaczne wyższa.

Lt. ‘■aaca M agistratu Sawiński przedstawił 
sprawę nregniow ętra zakupńa zboża i mąki, < 0- 
wożonych do Krakowa c Królestwa Polskiego i 
P1 zedłożył wnioski, zm ierzające do obniżenia 
dzisiejszych zbyt wygórowanych cen tych artyku­
łów  przez wykluczenie od zakupna nieuprawnio­
nych handlarz , a  ta m ra i em umożliwienie naby­
cia zboża i mąki upraw nioiym  piekarzom do wy­
pieku chieba pozakartkowego po cenach możliw ie 
umiarkowanych. Po obszernej dyskusj i korab va 
Wybrała subkomiter z 6 czfonków, celem s i t  e- 
gółowego rozpatrzenia przedłożonych wniosków, 
poczem spraw a w najbliższym czasie przedłożona 
ma być ponownie pod obrady komisyi aprowi- 
zacyjnej.

— O potanienie mięsa i wyrobów masarskich
Na onegdajszem posiedzeniu Komisyi aprowiza 
cyjnej pod przew . prezydenta m iasta Federowi- 
cza złożył st. ra d ia  m agistratu dr. Zawauzki o b ­
szerne spraw ozdanie o ruchu handlowym  na k ra ­
kowskiej targowicy na bydło i nierogąciznę z 
którego się okazuje, że dopęd bydła rogatego 
rosłego mimo przykładanych do wolnego handlu 
naaziei się nie popraw ia (w ostatnim tygodniu 
wynosił zaledv ie 436 sztuk) skutkiem czego wy- 
soltie ceny bydła dochodzące do 15 K za K ilo­
gram żywej wagi nacLl się utrzymują. Dopęd cie­
ląt w estatnim  tygodniu popraw ił si^ nieco (1463 ^  
sztuk] co taż wpłynęło na nieznaczną zniżkę ccn ® 
tych zwierząt. Natomiast silly  dopęd nierogaciz­
ny (870 sztuk) także z Królestwa Polskiego wy­
wołał znaczną bo dochodzącą do 6 K zniżkę cen 
tych zwierząt. W obsc tego magistrat wdrożył 
pertraktacye z masarzami o zi iż, nie cen mięsa 
wyrobów masarskich i tłuszczów. W najbliższy oh 
dniach oczekiwać też należy dość poważnej zn iż­
ki tych ważnych artykułów 'spożywczych, zw łasz­
cza że obecni na posiedzeniu reprezentanci s ta r  
rzeźniczych oświadczył; gotowość do rewizyi ce.i.

Również rzeźnicy żydowscy wybrali przed  
kilku dniami z pośród siebie komisyę, która ma 
na targu mięso kcszer>->" po pewnej, co tydzień 
ustalić się mającej cenie i tak zakupione mięso 
sprzedawać wszystkim rzeźnikom : pi zedajreym 
koszerni- mięso to w stosunku do ich zapoóze- b rwania. Prez, dyum gminy izr. — jak już donie­
śliśmy — wj dało zarządzenie, wedle którega 
rzeźnikom zakupującym na targu mięso koszerne 
po wyższej cenie, łub t*ź sprzedającym konsu­
mentom mięso po cenach ponad taryfę maksy 
malną, nie będą rzezacy gminni badali mięsa pód 
względem rytualnym.

— Spęć. bydła. Na larg od 1 9 -2 4  bm. ? ę -  
azono bnhrji u9, wołów 63, k tów  183, jałówek 
126. cieląt 1500, owiec 2, nierogacizny 870, razem 
2808 zwierząt. Płacono za jeden cetnar metryc_- 
ny żywej wagi: bnhaje od 830—1400 K, w oły ' cd 
1U00 1600 K, krowy od 875-1400  K, jałownik 
od 900-1300 K, cieięta od 600—1200 K, nieroea- 
ciznę 1800—2400 K.

— Żyw ność d la  dzieci. Ministerstwo Zdro­
wia Publicznego organizuje zapom neą Amery­
kańskiego Wydziału ratunkowego, misyi dla P o l­
ski, akryę odżywienia dzieci w  Polsce. Wszyetkle 
dzieci potrzebujące lepszego niż dotąd odżyw ie­
nia będą mogły otrzymać dodatkowo do swego 
dotychczasowego pożywienia dziennie jeden p o ­
siłek po cenaćh własnych kosztów', a w w ypad­
kach uwzględniania godnych po cenie zniżonej.

Agendy na zachc dnią Galicyę objęło T o w a­
rzystwo Ochrony Młodzieży, Kraków Grodzka 52 
przez swoje tow arzystw o prowincyonalne. P ierw ­
szy .ra rsport żywności wysłano z W arszaw y 
część jego już się znąiduje w  Krakowie.

— O strzeżen ie . Komitet centralny organiza- 
cyi syonistyezuej w Krakowie podaje : Ostrzega­
my bratnie oiganizacye przed niejakim panem po­
dającym się jużto jako „D r.- jahuda Hochmć.io 
Lewin* względnie „Isz Achar“, nauczyciel i e- 
brajski Pan ten pod rozmaitymi pozoram i stara 
się wyłudzać pieniądze. O pojawieniu się jego n a­
leży zawiadom ić policyę.

L — S praw y g o sp o d a rcze . Biuro prasow e ko­
munikuj..: Delegat M inisterstwa aprowizacys \pt,  
W ładysław Kucharski i dr. M arian  Lang wyje- 
chali ao W arszawy na posiedzenie państw owej 
Rady aprowizacyjn%j, w spraw ach om ów ienia 
planu goscodarczeg 1 na rok 191*j20.

— W ieczór now el art. dram Leon. Bończy 
odbędzie się w KoHegium wykładów naukow-.ch 
(Rynek gh A—B 33) dziś w e 'środę 28 bm. Lee z. 

ipunkmalnie o g. 5 pop.
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— Komitet półkolonii dla d ziec i łyd. w Kra­
kowie poszukuje około 10 sił pomocniczych 
(męskich i żeńskich) dla prowadzenia półkolonii 
w parku podgórskim na Krzemionkach w miesią­
cu lipcu i sierpniu br. Osoby, reflektujące na p o ­
wyższe zajęcie, zechcą zgłaszać się u p. Wice­
prezydentów ej Sarowej [Zwierzyniecka 27] codz. 
między godz. 3—4 pop. Należy zę sobą przynieść 
dokum enta osobiste.

W piątek, 30 bm. o g. 3 pop. odbędzie się 
w sali teatru żydowskiego przedstaw ienie am a­
torsk ie na rzecz półko.onii żydowskiej. Kasa 
o tw artą będzie od g. 2 popołudniu.

— Z eb ran ie  m nzyczne odbędzie się 31 bm. 
w lokalu stow. Kupców, ul. Grodzka 43 1 p. o g. 
5 pop. Wszystkich zajmujących się muzyką teory- 
tycznio lub praktycznie, wszystkich przyjaciół 
muzyki zaprasza się serdecznie licząc na Ich przy­
bycie,

— P o ża r  w esk ad rze  lo tn iczej na Rakowi- 
cach . W czoraj wybuchł wskutek krótkiego spię 
cla w eskadrze lotniczej na Rakowicach pożar 16 
m otorów elektrycznych; zawezwana straż pożarna 
w sile 3 plutonów ogień zlokalizowała.

— M orderstw o. W czoraj nad ranem zawia­
domiono ir.spekcyę pelicyi o morderstwie, doko- 
r.anem w nocy w pobliżu cmentaiza żydowskiego. 
Komisarz inspekcyjny, który udał się na miejsce 
zbrodni, stw ierdził, że zamordowany został 40 
letni posługacz kolejowy Kazimierz Kubicki kilku 
strzałam i z dwóch różnych rewolwerów, a mia 
nowicię 7 i 9 milimetrowego. Przy zamordowanym 
znaleziono gotówkę w kwocie stukilkudziesięciu- 
koron craz zegarek, wobec czego wykluczyć na 
ltźy  podejrzenie o mord rabunkowy. Koło zam or 
dowanego leżało 6 łusek z naboi rewolwerowych. 
Zarządzono przewiezienie zwłok do zakładu m e­
dycyny sądowej. Dochodzenie, wszczęte przez 
policyę wykazały, że Kubicki bawił o 12 w nocy 
w jednej z restauracji przy Ul. Floryańskiej, w 
towarzystwie dwóch mężczyzn, z s ś  o 2 nad ra 
nem koło dworca w tojrarzysłw ie kobiety lekkich 
obyczajów. Dalsze dochodzenia w toku.

— Z am ach  czy p rz y p a d e k ?  W czoraj wie­
czorem s ie d ł ulicą Lubemirskich nauczyciel Cha- 
c+.lcwski z żoną, 2m:erz?jąc do demu pod nr. 9. 
Kiedy przechodził koło demu Nr. 3, ugodziła go 
kula karabinowa w praw ą pierś, przebiła płuca 
i utkwiła w plecach. W ciężkim stanie przew ie­
ziono go do szpitala. Podczas dochodzeń p rze­
słuchano szereg  świadków, z których żaden nie 
słysz; ł  strzału. Zachodzi za<em możliwość, że 
Cbachiowskiego ugodziła zabłąkana kula. Po w y­

dobyciu kuli z rany prow adzone będą dalsze do ­
chodzenia, k tóre ustalą, z jakiege karabinu kula 
m ogła pochodzić.

— N apad  szału . W czoraj wieczorem na in- 
spekcyi pollcyi na Podgórzu doznał aresztowany 
ślusarz Fr. Jarzębkowśki napadu szału, jarzęb- 
kow skiego przew ieziono doo szpitala.
-i — P o d z ięk o w an ie  za  gośc inę . M arya Bere- 

zlcka, lat 32 przybyła przed kilku dniami do Wik- 
toryi Ćwierzowej, gospodyni w Leńczaeh 1 pro 
siła ją o nocleg. Cwierzowa przyjęła ją, za co 
Berazicka okradła gościnną na 1600 K i zbiegła. 
W czoraj poznała Cwierzowa swego gościa noc­
nego i spow odow ała aresztow anie Berezickiej.

— M łodociany w łam yw acz. Policya aresz­
towała 14 1. Abrahama Finkelsteina, który z kilku 
wspólnikami włamał się do mieszkąnia przy ul. 
Sebasyana 29 i skradł garderobę wartości 8000 K 
i 5 tys. koron gotówkę.

— Na k ra d z ie ż y  k ieszonkow ej w tramwaju 
przytrzymano 25 1. Adama Saniternikai 19 1. Efr. 
B randstattera.
R e p e rtu a r  te a tru  m iejsk iego  im. J. S łow ackiego
We środę, nowość Odyss w gościnie, sztuka 

w 3 aktach Macieja Szukiewicza.
R e p e rtu a r  m. te a tru  pow szechnego .

We środę, po raz pierwszy, Otello, wyst. gośc. 
St. Knake Zawadzkiego.

Z kraju.
Bicie Żydów na stacyach kolejo­

wych. Podróżni, którzy wczoraj w ponie 
działek o gooz. 12-tej w południe przy 
byli z Królestwa do Krakowa, informuj; 
nas o wykroczeniach, jakich się dopuścił 
żołnierze poznańscy w Granicy na podróż­
nych Żydach. Gdy pociąg przybył na sta 
cyę, żołnierze powyżsi w liczbie ckcło 5(’ 
wzięli się za ręce 1 rzucili się na Żydów, 
bijąc ich paskami. Charakterystycznen 
jest, źe przy swej „robocie* żołnierze wo 
łali ironicznie : „Nie bijcie Żydów*! „Nic 
wolno bić Żydów“ ! Kilku oficerów i po

licyanci spacerowali po peronie i spekoj- 
nie przypatrywali się zajściom. Między 
żołnierzami, którzy bili Żydów, było także 
wielo z karabinami na ramionach.

Pedobne zajścia powtórzyły się w 
Trzebini, gdzie kilkn żołnierzy z armii 
Hallera zaczęło bić Żydów. Tu jednak bi 
ciu położył w zarodka kres oficer w mun 
durzę francuskim, mówiący jednak po 
polsku, który spoliczkował dwóch żołnie­
rzy, co i na resztę wpłynęło uspokajająco

Grębów kolo Tarnobrzegu. Po po 
gromach w Kolbuszowskiem próbowali 
chuliganie napaść także i na tutejszą lu 
ndość żydowską. Dzięki energicznej inter 
wencyi tut. posteruuku żandarmeryi z 
wachmistrzem Józefem Rudkiem na czele 
udało się udaremnić napad. Ludność ży 
dowska żyje jednak jeszcze w ciągłym 
strachu. Kradzieże są na porządku dzień 
nym. Żandarmeryi udało się po kilkule 
tniem daremnem ściganiu przychwycić 
tutejszego „króla bandytów* Józefa Gąd- 
ka, który przez 5 lat dezerterował i ra 
bował.

Na stacyi kolejowej napadają robo­
tnicy codziennie na przechodzących Ży­
dów. Dnia 21. bm. zostali ciężko pobici i 
obrabowani; Izrael Fliegelman, Adolf 
Birnbak, Gitla Wang (b. ciężko pobita), 
Lea Ferber, Henia Ferber, Debora Fort- 
gang, Izak Garfunkel i Mendel Monheit z 
Tarnowa. Dwóch napastników areszto­
wano.

Na linii kolejowej Rozwadów — Dę 
bica zdarzają s ę codziennie napady 
Żydów i rabunki. Interwencya władz jest 
konieczną. Samuel Kupferberg.

B rzesko. We średę dnia 25 bm. od 
było się u nas przedpołudniem w Betha 
midraszu uroczy słe nabożeństwo żałoba- 
ku czci poległych ofiar pogromowych. ,,E' 
mole racbmim“ odśpiewał kantor krakow­

ski p. Samuel Kaufmann. Popołudniu od­
było się w lokalu tutejszej czytelni ży­
dowskiej odsłonięcie płaskorzeźby p. Naf- 
talego Sterna, symobolizującei tragedyę 
żydowstwa w golusie. Na obrazie uwiecz­
nione są nagrobki błp. Wolfa Roseg®, 
Arona Mendla Brandsdorfera, Chiela Mo- 
zesa i Mojżesza Goldmanna. Sala, obita 
kirem, przepełniona była po brzegi. Za 
sprzedaży kokardek żałobnych uzyskana 
kilkasęt koron, które przeznaczono na 
biednych tutejszych, zaś 100 K na Z. F. N.

Ze świata.
Rotszyld dla palestyńsk iego  te a tru  

żydow skiego. „Jewish Cronicle* donosi, 
że bar. Rotszyld, major legionu żydowskiego, 
przyrzekł ofiarować w ciągu trzech lat po 
2 tysiące funtów szterlingów rocznie, na 
rzecz organizacyi Amatorskiej, która będzie 
miała na celu rozwój teatru żydowskiego 
w Palestynie. Organizacya „Habama haibrit* 
w Palestynie uchwaliła obecnie rozpocząć 
działalność na szerszą skalę i stara się 
w tym celu o zawodowego dyrektora tea­
tralnego i zdolnych artystów.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
z dnie 27 maja 1919
W alu ty . oflur. żąda*.

Marki p o l s k i e ......................................... 190 — 196 —
Marki niemieckie ............................... • 190'— 196-—
Marki niemieckie d ro b n e ....................... 187 — 193-—
Ruble carskie po 100 R b ...................... 225-— 232*—
Ruble carskie po 500 Rb........................  222 — 2281—
Ruble carskie drobne .  ...................  220 — 224*—
Ruble dmskie .....................................137-— 141—
Lei rum uńsk ie .........................................
Dewiza na Berlin . . •   — —
D o l l a r y   — —
Dewiza na W a r s z a w ę   — —

Ruch slaby.

a i hh 15«s i53® 12"

PIERWSZA

f
K O S Z E R N Y C

A. S. SPIRY
KRAKÓW, ni. KRAKOWSKA K
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, wcrcasską, pasztetową I t  d.; 
szynkę: -wolową, cielęcą i westfalską; 
mostek wolowy i ozor wędzony po 
przystępnych casiach, hur t owni e  

i częściowo.

a  S B B B S i B  Sita Si

DO SZANOWNYCH KUPCÓW!
Kupujcie tylko prawdziwą nieszkodl. farbę do materyi w różnych kolorach

PA

OSUWIE! PAHTOFELK!
prunelowe, wyrobu ręcznego pierwszej ja­
kości, jakoto, pantofelki, pólbuciki i z wy- 
sekiemi cholewkami we wszystkich naj­

modniejszych fasonach poleca
TANI POLSKI BAZAR

I. K L E I N ,  Kraków
58 ul. Lubicz 3.

Odsprzedawcom odpowiedni rabat.

W TARNOW IE .ŁSJgS
założone bezpłatne żyd. b i u r o  p o ś r e ­
d n i c t w a .  p r a c y  dla wszelkich zawo­
dów urzęduje w lok. p. Izraelowicza przy 
ul. Wałowej w niedzielę od 9—1 przedpoł. 
i w wtorek i czwartek od godz. 3—5 pop.

A m h u l a t o r y t u n  żydowskie udziela 
bezpłatnie pomocy lekarskiej. Otwarte dla 
kobiet i dzieci w niedzielę, poniedziałek, 
środę i czwartek cd 8-10, dla mężczyzn 
w wtorek i czwartek od 9—10 przedpoł. 
w Nowej bóżnicy.

znanej starej firmy JANA WŁ. SCHULCA i SKI.
- Zastrzeżony w Mimsierstwie Handlu i Przemysłu pod L. 6581608. === = =  

Generalny zastępca na Gaiicyę:

Jakób Brykmann, Łódź, ul. Zachodnia L. 41.
Zamówienia uskutecznia się pocztą.

Restauracya Wasserlaufa
zawiadamia P. T. Publiczność,- że z dniem 25. maja b. r. otwiera dla 
użytku i wygody P. T. Gości obszerną salę restauracyjną i że w restau- 
racyi swojej prowadzić będzie także bufet śniadankowy obficie zaopatrzony 
we wszelkiego rodzaju przysmaki, przekąski i napoje w najlepszym gatunku. 
Nadto otwarłem ogród restauracyjny z dniem 25. maja. — CENY ZNIŻONE.

Staraniem rr-ojem będzie zsdowolnie Dod każdym względem najwybredniejsze wy­
magania moich P. T. Gości, których łaskawym względom nAdal się polecam,

SALOMON WASSERLAUF, S tradom  11.

Pastę terpentynową
do obuwia ..Krakowiak" i masę do podłóg 

j w różnych kolorach dostarcza fabryka wy­
robów chemicznych 1297

| „KRAKOWIAK" Kraków-Podgórze
j Kalwaryjska 27. Wysyła również na prow.

^ f l i r h n P 7  Politechniki W arszawskiej ru- 
O U J U I  l a b *  tynow sny korepetytor poszuku- 

j je lekcyi. S pecyaluość: matematyka, fizyka, che­
mia t łacina. Źgłoszem a ped N. T. do Admin.

| Nowego Dziennika. 1230

Egzaminowana nauczycielka
gimnazyalna z w ieloletnią praktyką szkolną udziela 
lekcyi z zakresu szkół średnich, przygotowuje do 
egzaminów poprawczych i wstępnych. W iadomość 
w Biurze ogłoszeń Feliks:1 Stftttera, Kraków, ul. 

Grodzka 13.

* 7 ejk\a.rr\  m  ul. Stradom 2 klu-Z A ld J C Z lU ilO  czy!;j do kosy ognio­
trwałej. Podjąć je można w wojskowym 
szpitalu epidemicznym, kancel. pocztowa 

od godz. 11—2 popoł. 1413

Do sprzedania
siatkami, katiana pluszowa, i wózek sporto­
wy. Wiadomość: Betka joselcwicza 5 par­

ter na lewo. 1401

Schulema Lewensohnai
z Janowa, który dn. II. bm. wyjechał do 
Krakowa poszukuje rodzina. Ktokolwiekby 
o nim coś wiedział raczy łask. donieść pod 

adres L. Lewensohn, Janów Lubelski.

n n j n  10. kwietnia br. jadąc z Chrzanowa do 
L ^ l l l a  Krakowa zamieniłem w pociągu walizkę 
skórzaną na inną, w której znajdował się kapelusz 
męski, książka do modlitwy opiew rjąca na naz 
wisko Iza : Blumenfecht (m iejscowość nieczytelna^ 
i pół bochenka Chleba. — Znalazca zechce łask. 
zgłosić się do L tiba Kleinera w Krośnie, ewen 
tualnie odnieść pod powyższym adresem gdzie 

mogłaby nastąpić wymiana walizek.

mmmm
7 fiajlepsza bibułka cygaretowa 
A  w książeczkach  i tutkach.  

W y r ó b -  K r a j o w y  
galicyjskiej fabryki b ibułek  

do papierosów.

Czytajcie 

N. Dziennik

Do sprzedania
pojedynczo lub w całości około 150 wagonów D E S E K  

: oraz kantówki, belek, ł:<t i listew trójkątnych pod papę dachową. 
;Wysyłka w ładur.k~.ch tylko cnłowcgonowych do wszystkich 
miejscowości galic. Adres dla zgłoszeń: B iuro  in form acyjne

Kr kćvy sk ry tka  listow a Nr. 71. 1407
Pośrednictwo przy sprzedaży wynagrodzi się odpowiednio.

U! Gfewigr s k ła d
-r • •' ■ Ż y w i e c .

Poszukuję

magazynu o 1-2 ubikacjach
i dobrym dojazdem w VII lub VIII dzielni 
cy z* dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
1286 pod „S, U.“ do Adm. N. Dz.

Nadszedł 1
duży transport farby do materyi „Herkules" 
do firmy S. Laufer, Kraków, Mały Rynek 4.

ŁADNE
lalagowe wazony sprzedaje hurtownie p* će 

nach fabrycznych 1410
TONIĄ ALLWEISS w  RZESZOWIE, 

Mickiewicza 6.

Nauki j ę z y k a * : * £ S S : g : § 2;
niemieckiej* oraz k«resp*«dencyi kandl. 
jw tychże językach udzielam po kajBiższcj- 

ceni*. K. D eutsch, M *rsztynow aka 4.

W ażne dla P. T. Kupców!
Wielki wybór
towarów biżuteryjno-galanteryjnych jako to: 
broszki, szpilki, pierścionki, odznaki polakie 
I syonistyczne, korale grzebienie, wstążki 

jedwabne, oraz H l f

MYDŁA TOALETOWE
po cenach fabrycziych polecają

N A C H H A U S E R  I H O N D  
K R A K Ó W , D IE T L A  « 3 .

8*daktor Mfeawte&feiKr* *Łw#t •■■■ Drakami* »  & n*ów-?otls4r» uŁ 18. — fafttfon S379,


